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KALENDARZ
Diiś św. Katarzyny Seneńakiej P. 
D. i  „ Filipa i Jakóba,
„ 2 „ Anastaz. B. i Zygmunta. 
„ 3 „ Znalezienie św. Krzyż.

CENA OGŁOSZEŃ.
Za pierwsze 6 wierszy kop. 25, 

za każdy następny wiersz po k. 3.

TERMOMETR

D ziń rano wpoł.

Ciepła . . . . 6 0
Zimna . . . . — —

WYSOKOŚĆ BAROMETRU.
Wczor. 764 mm. Odmiana.
Dziś 161 ,, ,,

GAZETA ZMLLA-STA- KALISZA I CTIEGrO OKOLIC.
P ią te k  d n ia  3 0  k w ie tn ia  fl§95 ra k u .

Kaliszanin wyohodzi dwa razy w tydzień, t. j. we Wtorki i Piątki w południe.— Cena Kaliszwnina: kwartalnie: rs. 1 kop. 90. za przesyłkę pocztą kop. 40; miesięcznie 
kop. 40, za odnoszenie po kop. 5  miesięcznie; numer pojedynczy kop. 6 .— Prenumeratę przyjmują: w Kaliszu: główny kantor w drukarni wydawcy W. Hin­
demith*, i miejscowe księgarnie; w Warszawie p. Stanisław Winiarski utrzymujący skład papieru na Nowym Swiecie Al 62. — Artykuły nadsyłane zwracanemi nie będą. 

Od osób, niezostających w ciągłym stosunku z Redakcją, umieszczają się tylko po porozumieniu, za opłatą od umowy.

—  W czoraj 17 (29) kwietnia, w dniu uroczy­
stym rocznicy urodzin Jego Cesarskiej Mości N a j­
jaśniejszego P ana  A l e x a n d r a  M i k o ł a j e w i c z a , od­
prawione było w św iątyniach wszystkich wyznań 
uroczyste nabożeństwo.

Wieczorem miasto było oświetlone.

Wiadomości m iejscowe i okoliczne.

-j- J a k  ważnym do u trzym ania  zdrowia ludz­
kiego w a ru n k ie m ,je s t  stosowny ruch  ciała  i roz­
wijanie s ił  jego, przez odpowiednie ćwiczenie mię­
śni, tego, zdaje się dowodzić niepotrzeba. Z ro ­
zumieli to  już  bardzo dobrze starożytni,  u k tó ­
rych gimnastyczne ćwiczenia stanowiły niejako 
niezbędną część życiowej ich organizacji,  a poję­
cie o wpływie, jak i  wywiera wzrost sił fizycznych 
na rozwój sił intellektualnych, sformułowali w p rzy ­
słowiu: „mens sana incorpore sano." Pomimo to, 
u nas g im nastyka od niedawna dopiero zyskała  
prawo obywatelstwa w wychowaniu, a nawet w hy- 
gienie publicznej od niedawna zrozumiano, że d ą ­
żyć należy do równoczesnego rozwinięcia cia ła  i 
ducha, i że w harmonijnym ich rozwoju, osiąga się 
dopiero cele wychowawcze i normalny stan  czło­
wieka.

Taki zwrot pojęć sprawił,  że dzisiaj g im nasty­
ka wprowadzoną została , ja k o  nauka  obowiązko­
wa do średnich  zakładów  naukowych, gdzie m ło ­
dzież korzysta  ze zbawiennych je j skutków, p rzy ­
sparzając zdrowia, i obok ksz ta łcen ia  umysłu, 
kształci ciało zarazem .

Ale ja k  dla młodszego, ta k  i dla s ta rszego  po­
kolenia, gim nastyka je s t  rzeczą niezbędną, a w szcze­
gólności dla osób umysłowo pracujących, lub pro ­
wadzących życie sedentary jne,  ja k  rzemieślników, 
którzy ca łe  dnie są nad  robotą  schyleni, u rzędn i­
ków, siedzących po kilka godzin przy  biurowym 
stoliku —  słowem dla wszystkich, w podobnych 
warunkach żyjących. Ci bowiem bez odpowied­
niego czynnego ruchu, na rozliczne narażeni by ­
wają choroby, które do końca życia nieodstępne-

GIRO WAR i
. W dzisiejszym  przeglądzie politycznym  zna jdu ­
ją  czytelnicy wiadom ość o zapad łej względem gi- 
kow ara z B arody decyzji w ice-króla w In d jach  
'Wschodnich, będącego przedstaw icielem  rz ą d u  W. 
® rytanji w tym  rozległym  k ra ju .

Ze je d n ak  m ało kom u znaną  je s t ta  spraw a, 
r ównie ja k  sam  ty tu ł  obwinionego, podajem y tu  
^ ‘gc bliższe o nich szczegóły:

N ajpotężniejszy z w ładców niepodległych indy j­
skich, K hunderao , gikowar z  Barody, m onarcha, 
którego roczne dochody wynoszą około 75,000,000 

i k tó ry  panu je nad k rajem  większym  niż F ran - 
cJ*j oskarżonym  zo sta ł o usiłow anie o trucia  na 
osobie rezy d en ta  angielskiego. Dwaj słudzy gi-
kowa ra  zezaa |j ) że jcjj pan ziecij im popełnienie 
eJ zbrodni. W ice-król Indji zw oła ł więc kom- 
?.,3si§ m ieszaną, złożoną z anglików i krajowców, 
la zbadania tej spraw y. Że zaś kom m issja ta  
e zna lazła  dosta tecznych  dowodów, a tem  sa- 
®lR nie m ogła wydać w yroku, p rze to  w ice-król 

Pozostaw ił sobie decyzję, k tó ra  później dopiero o- 
g*oszoną zostanie.

mi i n ieubłaganem i s ta jąc  się towarzyszkami, po ­
woli podkopują  siły fizyczne, ru jn u ją  zdrowie, a 
w końcu wcześniejszą śmierć sprow adzają .  P rz e ­
ciwko wszystkim tym ujemnym wpływom, r e g u ­
la rna i wyrozumowana g im nastyka skuteczne s ta ­
nowi lekarstwo. Użycie jej przeprow adzone me­
todycznie, stopniowo, i oparte , jak  wszelkie nauki, 
na racjonalnem postępowaniu, wpływa na zdrowy 
rozwój ciała, usuwa chorobliwe cierpienia i u t r z y ­
muje w prawidłowym stanie wszelkie fizjologiczne 
czynności naszego ustroju.^

Ażeby jednakże  tak ,  a nie inaczej używać gi­
mnastyki,  potrzeba mieć stosowne do tego przy­
rządy , nauczyciela, któryby wskazał ,  w jak i spo­
sób używać ich uależy, odpowiednie miejsce, sło­
wem, potrzeba zakładu, gimnastycznego.

Nie wątpimy, że gdyby się zna laz ł  ja k i  kom ­
peten tny  przedsiębiorca, któryby za k ła d  podobny 
w mieście naszem urządzić  zechciał, zna laz łby  
niem ałe powodzenie i znaczną liczbę zwolenników.

Zwracam y przeto uwagę przedsiębiorców w ich 
własnym i spółeczeństwa naszego interessie,  w o- 
byczaje k tórego pragnęlibyśmy wprowadzić nawy- 
knienia, mogące wpłynąć n a  zahartow anie  ciała, 
które po większej części je s t  u nas  dzisiaj znie- 
wieściałe, n iedołężne i chorobliwe.

—  Zebranie kom ite tu  mającego się zająć r e ­
wizją p ro jek tu  ustawy Kaliskiego Towarzystwa 
K redytu  Miejskiego, o czem wspominaliśmy w po­
przednim num erze „Kaliszanina,” nie odniosło 
sku tku , z powodu niezejścia się wszystkich cz ło n ­
ków. Spodziewać się uależy, iż na ponow ny t e r ­
min, na  19 maja wyzaaczony przez p. P rezydenta ,  
obywatele  niezawodnie zgromadzić się raczą,  sko­
ro idzie o zdecydowanie t a k  ważnej, ca ły  ogół 
obchodzącej kwestji, i skoro czynem przyjdzie u- 
dowodnić, iż obywatelskie uczucia nie zam arły  
jeszcze w kalisk iem  społeczeństwie.

—  Oddawna mączka cukrow a z domu h a n ­
dlowego: Radoiiński, Skupieński i S-ka, z powodu 
swych niezaprzeczonych za le t czystości i pięknej 
krystalizacji,  z jedna ła  sobie prawo obyw atelstwa 
nietylko w naszem mieście, ale i w okolicach, 
gdzie coraz bardziej je j  użycie się rozpowszechnia.

W iuteressie za tem  publiczności i samej fab ry ­
ki, powinniśmy zwrócić uwagę tu te jszych kupców,

R ezyden t angielski w B a ro d a  je s t  pułkow ni­
kiem, mającym reprezentow ać rząd  królowej Wi- 
k to r j i  przy dworze gikowara. Na równi z k o n ­
sulami zajmuje się interessami^swych ziomków z a ­
mieszkałych w tym kraju, albo tylko przejeżdża­
jących, i przewodniczy t rybunałow i europejskie­
mu. Ciągły pobyt w państwie kilku s ta łych  a n ­
gielskich załóg i obozów, nadaje s tanowisku tego 
oficera znakom itą  potęgę.

K hunderao  ma około lat pięćdziesięciu. T y tu ł  
jego gikowar, k tóry  sobie nadaje, ma w je g o  oczach 
wielką wagę: znaczy albowiem „ p a s z ą c e g o  
b y d ł  o,” a  Khunderao  wywodzi swe pochodze­
nie z rodziny owych m aharack ich  pas terzy ,  k tó ­
rzy podbili państwo Wielkiego Mogoła. K sz ta ł ty  
g ikow ara  są regu la rne  i dają  świadectwo o jego 
muskularnej sile. Twarz jego ogorza ła  od p ro ­
mieni słonecznych, jakkolwiek n a tu ra ln a  jego ce­
ra  j e s t  ja sna .  Rysy jego nader  wyraziste. W ży­
ciu domowera dobroć jego nie zna  granic, ale 
zdarza ją  się okoliczności,  w których  daje dowo­
dy dzikiego, n iesłychanego okrucieństwa.

W ynalaz ł  on, a  raczej udoskonalił straszliwe

ńa zanieczyszczenia, jakich  się dopuszczają. M ą­
czka, k tó rą  mamy przed sobą, zaw iera  w sobie 
szczątki waty, pyłu, włosów, i rdzy żelaznej, z a ­
pewne pochodzących z odpadków cukru  p rze rzy­
nanego piłą, a  poniewierających się po podłodze.

Zanieczyszczenia tak ie  są grubem  nadużyciem 
wiary publicznej i w nas tępstw ie  pociągnąć m o­
gą taki rezu lta t ,  iż fab ryka  dba ła  o dobro swo­
ich wyrobów, odmówi kupcom sprzedaży tako ­
wych, u rządzając  z nich sk ład  detaliczny na w ła ­
sne ryzyko. *

-f- Nasze prowincjonalne rzezimieszki śm ia ło ­
ścią pomysłów i zręcznem ich wykonywaniem, mo­
gą rywalizować z warszawskimi. Oto naprzyk ład  
przed kilku dniami, jeden z nich ko rzysta jąc  z po­
zostawionej przez m ularzy drabiny, w nocy dosta ł  
się po niej do okna pierwszego p ię tra ,  w ytłoczył 
przygotowanym ad hoc p las trem  szybę, przez k tó ­
rą  wszedł do pokoju, odbił  biurko, i wziąwszy 
z niego paręse t  rubli, tą  sam ą d rogą  pow ędro­
w ał z powrotem do... Otóż w tem sęk, że nie 
wiemy dokąd?!

Rzecz godna uwagi, że kradzież spe łn ioną zo­
s ta ł a  w noc ja sn ą  i w miejscu bardzo widocznemt 

-f- Donoszą nam  z m. P leszewa w W. X. Po- 
znańskiem, że w dniu  25 b. m. odbyło  się tam 
założenie kam ienia węgielnego pod m ający się 
wznieść dworzec kolei żelaznej,  k tó ry  leżeć b ę ­
dzie nieopodal od miasta , na te ry to r ju m  wsi K o­
walew.

4 -  W d. 23 b. m. depu tac ja  powiatowa z P le ­
szewa uda ła  się do naczelnego prezesa w P o z n a ­
niu z prośbą, o budowę szossy z P leszewa do K a ­
lisza .

—  Kassa Oszczędności w Kaliszu w upłynio-  
nym miesiącu m arcu  r. b. wydała nowych ksią­
żeczek 6, na  które, tudzież na  dawniejsze, w 163 
wnioskach złożono rs. 765. Na żądanie 11 u-  
czestników w ypłac iła  kap i ta łu  rs. 373 kop. 71 i 
procentu  bieżącego rs.  1 k. 7 5 ' / , ,  um orzy ła  zaś 
książeczek 2; p rze to  589 uczestników posiadają 
kap i ta ł  rs. 10,289 kop. 74.

—  W Nrze 32 „K aliszanina,” p rzy  wyliczeniu 
członków mających utworzyć kom ite t do u łoże­
nia nowego p ro jek tu  Towarzystwa D obroczynno­
ści w Kaliszu, opuszczouo p. E dw arda  Milewskie­
go-

walki pomiędzy zwierzętami. Sam, nie waha się 
prawie każdego dnia z rana ,  chodzić w zapasy 
z szerm ierzam i z professji: nadewszystko atoli 
lubi ta k  nazywany w Baroda  bój na pazury.

Ten odbywa się w sposób nas tępujący:
Dwaj zapaśnicy zupełnie nadzy, k tó rych  p o tę ­

żnie p rzedtem  spojono, zs tępują  w arenę.  Ręce 
ich uzbrojone są w sztuczne pazury ,  przymoco­
wane rzemieniami. Rzucają  się jedn i na  drugich  
i szarpią z ca łą  wściekłością. G ikow ar ta k  się  
lubuje w tem  widowisku, że zachęca walczących 
oklaskiem, krzykiem, a naw e t  szalonemi ob ie tn i­
cami. Nierzadko wtedy, gdy przeciwnicy po ta r­
gają  się literalnie w kaw ały ,  a arena stanowi ty l­
ko jednę  wielką k a łu żę  krwi, on sam rozdziela 
zwycięzcom podarki, przenoszące niekiedy w ar to ­
ścią setki tysięcy franków.

A je d n ak  do B arody  idzie k ilkakro tn ie  n a  dzień 
kolej żelazna, t a k  samo j a k  oo Wersalu 1

Ten to sam  zacny m onarcha w ynalazł m ę cz a r ­
nię, zw aną słoniową, używaną zazwyczaj względem 
politycznych przestępców. Skazanego  wiążą za 
nogi do tylnych nóg zwierzęcia, k tó re  go włóczy 
w ten  sposób po mieście. Jeżeli nieszczęśliwy nie 
wyzionie ducha  podczas tej katuszy, wówczas odwią- 
zują go, da ją  mu wypić szk lankę wody dla wzmóc-



Korespondencja Kaliszanina.

Łęczyca w kwietniu 1875  r.
(Ciąg dalszy). — U w ażając po jiczh ifi-żeh takós: 

snu jących  się w same p iątk i, zda je  się, że po 
oczyszczeniu listy  z m ogących pracować, lub nie- 
należących do m iasta, nie będzie w Łęczycy wię­
cej żebraków  nad 20  — 25. Zobaczm y te ra z , ile 
ich u trzym anie kosztow ać może, czy posiadane 
śro d k i w ystarczą, lub  potrzebow ać będą  u zupe łn ie­
nia, i z jak ich  źródeł?

Za najlepszą pod tym  względem wskazówkę 
posłużyć może podobny in s ty tu t ja k i je s t  n a  górze 
K alw arji, na w iększą ska lę , bo na sto etatow ych  
m iejsc u rządzony , o k tórego  funduszach i w ydat­
kach dowiadujem y się ze spraw ozdania R ady 0 -  
piekuńczej gubern ji w arszaw skiej za 1871/2 r.

W tym to zakładzie u trzym anie jednego  cz ło ­
wieka kosztow ało  dziennie kop. 18,2 a koszt ten  
ro zp ad a ł się:

Na żywność 7,9; lekarstw a 0 ,4 ; n a  ad m in is tra ­
cją, opał, św iatło , odzież, bieliznę, u p ła tę  długów , 
i rep a ra c ją  budynków 9,9; razem  ja k  wyżej 18,2. 
Jeżeli się weźmie na uw agę, że dostaw a a r ty k u ­
łów  żywnościowych do tak  ludnego zak ładu , nie­
w ątpliw ie odbywa się sposobem  en trep ryzy , i to, 
co e n tre p ry z a  w zysku przynosi, może być o- 
szczędzonem , prow adząc gospodarstw o ekonom icznie 
po domowem u; że a r ty k u ły  w mieście G órze, 
blisko W arszaw y położonem , są droższe, aniżeli 
w Łęczycy, i nakoniec, że ogród obok dom u 
schron ien ia urządzony , n iem ałą przyniesie pomoc; 
je s t  w szelka zasada tw ierdzić, że żywność jednej 
osoby nie może tu więcej kosztow ać nad kop. 6 
dziennie, raczej m niej, an iżeli więcej.

Tw ierdzenie to tern w iększego nabierze p raw ­
dopodobieństw a, gdy przytoczym y fak t, że ży­
wność jednego w ięźnia w tu te jszym  dom u badań  
kosztu je obecnie kop. 8, (naw et mniej o ja k iś  
u łam ek) a przecież człow iek w sile w ieku i 
w pełnem  zdrow iu, bez porów nania więcej po­
trzeb u je , an iżeli s ta rzec  lub  kaleka, d la  k tórych  
często szp ita lna  porcja w ystarczy.

N iem niej inne po trzeby  zupe łn ie  są odm ienne. 
Gdzie je s t  miejsc etatow ych sto , tam  musi być 
liczniejsza i kosztow niejsza ad m in is trac ja , tam  są 
gmachy, k tó rych  u trzym anie  więcej kosztów  wy­
m aga. W reszcie w cyfrze 9,9 mieści się u p ła ta  
długów , k tórych  dom schron ien ia  w Łęczycy nie 
m a , i unikać ich zaw sze powinien. W ięc i ta  ka- 
tego rja  w ydatków  nie przen iesie  kop. 6 dziennie 
na głow ę, i tym  sposobem  będzie po trzeba fu n ­
duszu na żywność dla 25 ludzi rocznie rs. 547 
kop. 50, i tyleż na adm in istracją , razem  rs. 1095 
t. j. tyle, ile bez m ała dom schronienia do rocznej 
dyspozycji już  posiada.

Ale są jeszcze po trzeby , k tó re  zaw czasu p rz e ­
widzieć i dla zaspokojenia ich stosow ne środki 
obm yślić należy, aby działa lność dom u sch ron ie­
n ia  nie by ła chw iejną, lecz o p ie ra ła  się na pod­
staw ach  trw ały ch  i nieodzow nych, nietylko dla 
b y tu  in sty tucji, lecz i dla je j coraz szerszego roz­
woju.

Mówiliśmy już , że prócz b iednych m ających 
się pomieścić w dom u schronienia, je s t k a teg o rja ,

n ienia, a  następn ie  zm uszają do położenia głowy 
na pniaku, i s łoń  ją  nogą rozm iażdża.

Mimo to  g ikow ar ta k  dalece z drugiej strony  
posuwa swoje m iłosierdzie, iż codziennie z ro zk a­
zu jego p rzeb iega ją  ulice stolicy słudzy, rozdzie­
lający siano b łąkającym  się wołom , chleb psom 
bez panów i ziarno p taszę tom .

W ładca w B aroda rozw ija ta k i zby tek  w około 
siebie, o jak im  nie zam arzy ł n igdy a u to r  najw y- 
staw niejszej czarodziejskiej sz tuk i. L ud  p rzy c i­
śnięty  podatkam i, z rozkoszą p rzy g lą d a  się je d ­
nak przechodzącem u sowari, czyli w ielkiem u o r­
szakowi królew skiem u, o k tórym  spróbujem y dać 
czytelnikom  jak ie  tak ie  pojęcie.

Pochód rozpoczyna najprzód gw ard ja królew ska: 
w ojska regu la rne , korpusy  arabsk ie, jeźdźcy, a r-  
ty lerzyści piesi, m uszkietery, halabardnicy , arty le- 
rzyści na drom aderach , a nakoniec dziesięć do 
d w u n astu  tysięcy ludzi arm ji narodow ej. N a­
stępn ie  jedzie  chorąży królew ski, siedząc na w spa­
n ia le  p rzyb ranym  koniu, a chorągiew, ja k ą  pod­
trzym uje , i ja k a  u szy ta  jest ze zło togłow iu, ma 
p rzesz ło  dwanaście metrów (43 stóp) wysokości!

k tó rą  na zew nątrz  domu w spierać w ypadnie. 
Tej ka tego rji nie policzyliśm y do 25 m ających  
być cyfrą e ta tow ą, dlatego, że w ydatek  te n  dla 
niej ograniczać się będzie na sam em  ty lko  p ie- 
niężnem  w sparciu, k tórem  nie chcieliśm y obciążać 
funduszu d l i  te jże  cyfry eta tow ej obliczonego.

Dziś w spieranych pieniężnie je s t  11 -tu , a  n ie ­
byw ało ich n igdy więcej, czego dowodem  je st ta 
okoliczność, że fundusze dom u schronien ia , naw et 
szczuplejsze od teraźn ie jszych , nie byw ały wy­
czerpyw anem u

Dla te j więc ka teg o rji, dom sch ron ien ia  pow i­
nien posiadać przynajm niej 200 rub li gotow ych 
do ro zp ła ty .

N adto m iędzy k ap ita łam i w banku , zna jdu je  
się sum m a przeznaczoua na u rządzen ie  ochronki. 
P ro c en t zatem  od tej summy, winien mieścić się 
m iędzy w ydatkam i domu schronien ia , albo  do 
niezw łocznego i na tenże cel użycia, albo też lo­
kow ania go na procent, d la  stopniow ego pow ięk­
szenia funduszu, na odpowiednie z czasem  u r z ą ­
dzenie sali och ronnej.

N iem ożna nakoniec pozostaw iać dom u sch ro ­
n ienia bez pewnego rezerwow ego funduszu , czy 
to na wypadek, gdyby liczba biednych  m ia ła  się 
zwiększyć, aby zaopatrzyć go w środk i dla p o d ­
trzym ania  budynków , k tó re  pomimo nabycia do ­
mu, bądź co bądź, wiele jeszcze nak ładów  w ym a­
gać będą. Na ten  cel proponujem y sum m ę rs. 150.

Zesum owaw szy w szystkie te  proponow ane wy­
datk i, okaże się: że e ta t  dom u schron ien ia w Ł ę ­
czycy z następu jących  sk ład ać  się winien pozycji:

1) na żywność i ad m in is tra c ją  ja k  wyżej rs. 
1095; 2) dla biednych za  obrębem  dom u schro ­
nienia rs. 200; 3) n a  ochronkę mniej więcej rs. 
75; 4) na n ieprzew idziane po trzeby  rs. 150; w o- 
góle rs. 1,520.

Na to  posiada: z dzierżaw y g runtów  rs. 645, 
z procentów  rs. 300, za tem  brakow ałoby rs . 545, 
albo dla zaok rąg len ia  rs . 600.

Otóż i py tan ie z jak ich  źródeł pokryć ten  
b rak?  a rozw iązanie tego py tan ia  n iezm iernie 
je s t ważnem , jeże li dom schronien ia m a odpow ia­
dać swem u zadan iu  i w arunkom  trw ałeg o  bytu, 
a nie znaleźć się w walce z po trzebam i, ja k  się 
to  zd a rza  szpitalow i powiatowem u, k tó ry  z b ra ­
ku s ta ły ch  funduszów  n ierazby  istnieć p rzes ta ł, 
gdyby go nie podtrzym yw ały  sk ładk i, lo te rje  i a- 
m ato rsk ie p rzedstaw ien ia .

N ajłatw iejszem  i poniekąd słusznem  rozw iąza­
niem , byłoby odw ołać się do dobrow olnych ofiar, 
ja k to  zw ykli jesteśm y  czynić w każdej spraw ie 
pieczy spo łeczeństw a pozostaw ionej. I  w istocie, 
gdyby ty lko te  grosze, k tó re  wydajem y w p ią tk i 
i ty lko  w dom ach, oddane by ły  do kassy  in s ty ­
tu tow ej, o b rak  funduszu nie m ogłoby być n a j­
m niejszej trosk i, i n iezaw odnie o trzym alibyśm y 
sum m ę, znacznie potrzeby przew yższającą. Ale 
jak im  sposobem  dojść do tego? W tern w łaśnie 
je s t trudność, o k tó rą  myśl oparcia się na dobro­
wolnych ofiarach rozp rysnąć się musi. D ziś d a ­
jem y ja łm u ż n ę  dla zw yczaju, tro szk ę  z dobrego 
serca, a g łów nie pod naciskiem  osobiście dopo­
m inających się tłum ów , i w ydajem y tym  sposo­
bem po k ilka i k ilkanaście ru b li rocznie, zad o ­
woleni, że spełniam y czyn m iłosierdzia. Ale gdy-

O koło niego ciśnie się praw dziw y leg jon  straży  
honorowej: bogato ustro jen i jeźdźcy w św ietnych 
zbro jach , upiększonych zło tem i ozdobam i najwy- 
szukańszej pod arty stycznym  w zględem  roboty. 
Dalej postępuje o d d zia ł doboszów, za nim i sz lach ­
ta  państw a na koniach, z lancam i w dłoni, odzia­
na w drogocenne tkan iny , naszy te klejnotam i, a 
p rzed  każoym  ze szlachty  osobuy herold , opiew a­
jący  chw ałę swojego pana, osobny chorąży i l i ­
czny zastęp  służby . . .

W ielcy dostojnicy korony, m inistrow ie, kap łan i 
i dw orzanie, ja d ą  za sz lach tą, siedząc n a  słoniach, 
w bogate  p rzybranych  czap rak i. O śm dziesiąt 
tych zw ie rzą t defiluje w ten  sposób, poprzedza­
ją c  rodzinę królew ską, niesioną rów nież na sło ­
niach. Sam  gikow ar siedzi w pewnym  rodzaju  
pawilonu ze szczerego z ło ta . Na jego  tu rb an ie  
błyszczy jeden  z najp iękniejszych  djam entów  
św iata, a m ianowicie: gwiazda południa. S łoń 
dźw igający m onarchę, je s t  olbrzym ich rozm iarów 
i tak  przeciążony drogiem i kam ieniam i, iż podo­
bnym  je s t  do góry ze z ło ta  i klejnotów .

P rzed  królem , herold  na koniu, rozw ija co 
chwila ogrom ną p łach tę  zło tog łow ia i woła:

„O to  kró l królów, K hunderao  gikow ar, k tó rego  
arm ja  je s t  niezwyciężoną, a m ęztw o nie zna  zapory .”

by w m iejsce ja łm u żn y  i po zabronien iu  uliczne­
go żebractw a, zażądano od nas dek larac ji, wiele 
ofiarujem y na rzecz ubóstwa? O! wówczas wielu 
przypom ni sobie ciężkie czasy, liczne ciężary, i 
ta jem nie czynione ofiary, byleby zobow iązanie do 
osta tn iego  zniżyć minimum , chociażby to  naw et 
nie wynosiło % tego, co dziś p łacą . Je s tto  sk u ­
te k  dek larac ji ch a rak te ru  obowiązkow ego, a m i­
mo to, nie byłoby jeszcze ta k  źle, gdyby p rz y ­
najm niej raz  p rzy ję te  zobow iązanie było nie- 
zm iennem  i trw ałem , gdyby w budżecie mogło zająć 
miejsce m iędzy dochodam i s ta łem i. Tym czasem  
m aterja lne  położenie i m oralne usposobienie lu ­
dzi, ulegają zm ianom  i ludność je s t  w ciągłym  
ruchu , a to  może w ypaść na szkodę insty tucji, 
zachw iać je j byt i zniweczyć wszystko, co dla 
ludzkości przedsięw ziętem  zosta ło .

Pow tarzam y, i tego pow tarzan ia  zanadto  być 
nie może, iż in sty tucja , k tó ra  ma odznaczać 
się czynem , a  nie sam ą nazw ą, i ludzkości p raw ­
dziwe oddać u sług i, m usi m ieć fundam enty  t rw a ­
łe  i n iew zruszone, a nie chw iejne i na dobrej 
woli zm iennej i z łudnej założone.

D latego bez w ahania oświadczylibyśm y się za 
zam ienieniem  dotychczasow ej ja łm u ż n y  na o p ła tę  
s ta łą , i obowiązkową, nie n a  osoby, lecz na lo k a­
le nałożoną. O p ła ta  z lokalu  pobierana, byłaby 
najlepszym  zsolidaryzow aniem  w szystkich, n a  rzecz 
jednego obow iązku względem bliźnich. Domy 
podzielone na k a teg o rje  w edług konstrukcji, to 
je s t: na dom y m urow ane, p ię trow e i parterow e, 
drew niane z ogrodam i, g run tam i, łąk am i lub bez 
nich, u tw orzy łyby  k a d a s tr  s ta ły  i n iezm ienny, a 
więc pobór o p ła ty  u ła tw ia jący . L iczba okien 
w każdym  lokalu  jak o  najpraw dopodobniejsza 
w artość jego, przy  względzie na k a teg o rją  domu, 
by łaby  na jsłu szn ie jszą  podstaw ą do wysokości o- 
p ła ty , k tó rą  op łacaliby  loka to rzy  co k w a rta ł na 
ręce właścicieli, a  ci byliby jedynym i odpow ie­
dzialnym i kon trybuen tam i dom u schronienia.

(D.n.)

Ilóżne wiadomości.

* Donoszą z W arszaw y, że p. Leopold K ronen- 
berg  w łasnem i siłam i chce założyć wyższą szko­
łę  handlow ą, i że po rob ił w tym  celu odpowiednie 
k ro k i.

* W  tych czasach  zakończy ł się g łośny  process 
b an k ie ra  K irchm ajera , c iągnący  się jeszcze od 
1870 r. Po dw utygodniow ej o sta tecznej ro zp ra ­
wie, sąd  sk a za ł K irchm ajera  na dw a la ta  cięż­
kiego w ięzienia, a  jeg o  b u ch h a lte ra  K otajnego, 
jak o  w spólnika winy, na dziesięć m iesięcy. Na 
wyrok ten  oddzia ła ły  pono rem iniscencje świeżego 
jeszcze w pam ięci p rocessu  O ffenheim a.

—  Czytam y w „Kurjerze Codziennym :”
Onegdaj przed w ieczorem  za jech a ła  dorożka 

p rze d ,k an c e lia r ję  u rzędn ika s ta n u  cyw ilnego pa- 
rafji S-go Jana , z  k tórej wysiedli m ający  się z a ­
ślubić oblubieńcy. Po spisaniu  a k tu , kiedy ciż 
z kancellarji wychodzili do kościoła, n a raz  n iespo ­
dzianie jak ieś niewieście, ale wcale niedelikatne r ę ­
ce, zasypują gradem  pocisków plecy, głow ę i t .  d.

L ud  pada krzyżem , s ły sząc to  w ołanie i leży 
tw arzą  do ziemi, dopóki słoń  m onarszy  nie p rze j­
dzie.

Te k ilka szczegółów  rz u c a ją  osobliwsze, a  j e ­
d nak  dok ładne  św iatło  na g ikow ara K hunderao, 
k tórego process k rym inalny  m a niesłychany  roz- , 
g łos zarów no w Ind jach  podległych b e rłu  W> 
B ry tan ji, ja k  i niezależnych. M onarcha ten  nie 
staw ił najm niejszego oporu w ładzy vice-króla an ­
gielskiego, jakkolw iek byłby m ógł b y ł bardzo  ła ­
two wyswobodzić się z pod takow ej, p rostem  od­
w ołaniem  się do w ierności swej a rm ji. On! k tó­
rego o tacza ty le  poszanow ania, czci, a naw et u- 
roku , zgodził się w ystąpić w ro li p rostego  oskar­
żonego w krym inalnym  processie!

Gdyby w obec ciągłych niespraw iedliw ości i 
uciem iężeń, ( jak ich  się A nglja w obec zaw ojow a­
nych dyplom atycznem i szalb ierstw am i raczej, ani­
żeli s iłą  oręża Ind ji W schodnich, dopuszcza), p ° ' 
słuszeństw o to  g ikow ara p ły n ę ło  z poszanowani® 
dla praw a, natchnionego przez A nglję, stanow ił0' 
by to  ju ż  w ażną cyw ilizacyjną je j zasługę, i s ta ­
ło  się okolicznością zm niejszającą winę ty ran ji.



Pana młodego. Wdanie się obecnych ukróciło za­
pędy tej prawdopodobnej zemsty. Za wyjściem 
Jednak z kościoła napad się ponowił, tym razem 
2 pociskiem kamienia nawet, który niewiernego 
w okolicę serca ugodził, i deszczem piaszczystym, 
Co na chwilę go oślepił. Szybua rejterada do do- 
r°żki, przerw ała dalsze możliwe następstwa.

. * Myśl podniesienia oświaty kobiet, przenika 
niejako świat cały — i oto wielką nowością dla 
kobiety niewolnicy haremowej je s t publiczna szko­
ła dla dziewcząt, założona w Egipcie przez trz e ­
cią żonę Khediwa. Nabyła ona obszerny dom 
w miejscowości bardzo zaludnionej, otoczyła go 
czworobokiem obszernych zabudowań, co dokona- 
nem zostało kosztem departam entu wychowania 
Publicznego, ale utrzym anie całego przedsięwzię­
cia przyjęła na siebie księżna sama. Szkoła bez 
różnicy wyznań i pochodzenia, otw arta jest dla 
2głaszających się uczennic, a w cztery miesiące 
P° jej otwarciu, miała już 206 pensjonarek i 100 
Pczychodnich (wszystko dziewcząt arabskich nie­
rolniczego pochodzenia). Uczennice te nie noszą 
toahometańskiej zasłony i ubierane są na sposób 
europejski w sukienki i fartuszki, oraz obute 
r  trzewiki i pończochy. Przy nauce nie siedzą 
ua matach na podłodze, ale przy pulpitach, jak 
uczennice europejskie.

*** „Kurjer Lubelski" donosi, że na przedsta­
wienie J . Ex. Biskupa Dyecezji Lubelskiej, JW . 
Naczelnik Gubernji, wyjednał zatw ierdzenie ko­
sztorysu na wewnętrzne odnowienie Katedry Lu­
belskiej, a mianowicie fresków i wszystkich ołta- 
rzy, za summę przeszło 15,000 rs., na rachunek 
której już wyassygnowano na rok bieżący 8,000 
rs. Reszta dodaną będzie w roku przyszłym . — 
Roboty niebawem rozpoczęte będą.

— Pan J . L. Kaczkowski, znany czytającej 
Publiczności z różnych artykułów  treści ekono­
micznej, zamieszczanych w pismach tutejszych, 
Przygotował do druku obszerną rozprawę pod tyt. 
itPrzemysł i produkcja rolnicza w Królestwie Pol­
akiem.”

*** Z K rakowa donoszą o nagłej śmierci re- 
żyssera sceny tamecznej i zdolnego artysty  F e­
liksa Bendy. Zm arły jest rodzonym bratem  zna­
nego na scenie naszej z dawniejszych wystąpień 
Jozefa, i jenjalnej artystk i warszawskiej pani 
Heleny Modrzejewskiej.

— Dzienniki węgierskie opowiadają, że w Wiel­
kim W arazdynie, zm arł niedawno 57-letni winiarz 
nazwiskiem Andrzej Meszaros, po którego śm ier­
ci dopiero skonstatowano przy obdukcji, że był 
kobietą. W roku 1848 Meszaros wstąpił do 
honwedów i odbył całą  kampauję, poczem nie 
zrzucił już męskiego stroju, i uiepoznany żył 
blisko 30 lat w pomienionem mieście. Co jednak 
uajciekawsza, że Meszaros, który um iał wypić i 
wyczubić się za najtęższego chłopa, przed kilko­
ma laty ożenił się i teraz pozostawił wdowę. 
Uadana po wyjściu na jaw tajemnicy żona jego 
?e2nała, iż w iedziała o tem, że małżonek jej 
{®»t kobietą, żyła z nim jednak w zgodzie, gdyż 
“y* dla niej bardzo dobrym „mężem.”

~~ Śnieg z popiołem i piaskiem pomięszany, 
jjPadł w Norwegji d. 29 marca w takiej ilości, 
*e . w napełnionej nim szklance, po stopieniu 
uuiegu została łyżka szarego osadu. Osad ten 
składał się z krzemionkanu sody i żelaza, a pia- 
sek jest glinką z pumeksem. Przypuszczają, że 
Py* wyrzucony z wulkanu Hekla, na Islandji, 
Przeniesiony został o kilkaset mil wichrem do 
Norwegji: nie dowiedziano się jednak dotąd czy 
rstotnie Hekla wybuchła w owym czasie.

— Król Sijamski dowiedziawszy się od podró­
żników, że monarchowie europejscy ogłaszają 
Swoje zamiary i rozporządzenia w dziennikach 
zwauych urzędowemi, postanowił założyć także 
|  u siebie podobną gazetę. Ponieważ jednak do-

w państwie jego niema dziennikarzy, udał 
s,§ do niektórych gazet europejskich z prośbą o 
Wyszukanie dlań redaktora. W arunki propono­
wane są bardzo korzystne: oprócz stałej pensji, 
redaktor otrzymywać ma cały dochód z wyda­
wnictwa, — dochód wcale niemały, gdyż każdy 
2 zamożniejszych obywateli sijamskich zmuszony 
b§dzie prenumerować gazetę pod groźbą chłosty. 
'Obowiązkiem zaś redaktora jest brouić polityki 
Monarchy sijamskiego. W razie wykroczenia prze- 
Clw tej zasadzie, kierownik organu podlegnie ka-

t. j. dostanie pięćdziesiąt uderzeń bambusem 
wspięty »).

j*l Jakaż w yborna sposobność d la europejskich Iksi-  
n i “,1 i, Zetzetów  dochrapania się tak pożądanego d l  a 
ślio, ry®!* tytułu „redak to ra!11 Tylko te nieazczą-

*"e bambusy!...

— W okolicach Kałuszyna, we wsi Przytoce, 
gminie Jakubów, w nocy z 23 na 24 b. m., za ­
mordowanym został karcm arz Józef Siudek, la t 
35 mający, z żoną i czworgiem dzieci. Siudek 
prócz szynkowania zajmował się i szewctwem. 
Dnia 24 rano, dziewczyna ze wsi Kaźmierzów 
przyszła do owej karczmy po wódkę, a spostrzeg ł­
szy karcm arza leżącego we krwi na ziemi, oraz 
wydobywający się dym z karczmy, dała znać lu­
dziom o wypadku. Ogień wkrótce ugaszonym zo­
stał, ogarnął bowiem tylko drzwi i niektóre sprzę­
ty domowe. Sprawcy przez okno wdarli się do 
izby szynkownianej, a potem wszedłszy do szyn- 
kowni, pozabijali: Siudka, jego żonę ła t 35 i dzie­
ci: Józefę la t 12, M arjannę lat 8, Rozalję lat 5 
i Michała rok jeden liczącego. Zbrodniarze za­
brali pieniądze, odzienie i słoninę ze świeżo zabi­
tego wieprza, a następnie z wewnątrz podpalili 
karczmę w celu zatarcia śladów. Wieś Przytoka 
leży w jurysdykcji sądu mińskiego, który już do 
pierwiastkowego śledztw a, rozpoczynającego się 
od zjazdu na miejsce zbrodni, p rzystąp ił.

-f- „K to  ma więcej odwagi: słońce, czy księ­
życ?” — zapytał żartobliwie nauczyciel swego u- 
cznia.

„Naturalnie, że księżyc — odpowiedział nie- 
zmieszany ten ostatni, bo słońce pokazuje się tyl- 
io w dzień, a chowa się w nocy, podczas, kiedy 
księżyc najodważniej sobie całą noc po niebie po­
dróżuje.”

Przeg ląd  p o lityczn y .

Niepokój wywołany zjazdem weneckim, pomimo 
wszelkich oświadczeń starających się go zażegnać, 
wybucha przy ladajakiej okazji z nową siłą. 
ł rzed paru  dniami naprzykład giełda berlińska 
była znowu groźnie uspokojoną z powodu a rty ­
kułu Koln. Ztng, którego konkluzje są takie: 
„Jeżeli będziemy tak  samo jak  dotąd strzegli i 
nadal Belgji, to damy dowód rzeczywistej bezin­
teresowności, a nawet wspaniałomyślności. Nie 
ulega bowiem żadnej wątpliwości i ' zresztą sami 
francuzi otwarcie słyszeć się z tem dali, że byli­
by gotowi zapomnieć o Alzacji i Lotaryngji, gdy­
by im Europa w zamian za nie Belgję darowała. 
I to je s t prawdziwy, nieobwinięty w bawełnę 
stan rzeczy. Cóż więc na to powiedzieć mamy, 
gdy belgowie mimo to nie przestają sympatyzo­
wać z dążącerai do podbojów francuzami, jedyny­
mi wrogami swej niepodległości, i nieprzyjaźnie 
występować przeciwko nam, Niemcom, natural­
nym swym sprzymierzeńcom i obrońcom? Czyż 
nie wypada nam sądzić, że interessa ultram on- 
tanskie i handlowe uieodwołalnie przyciągają bel­
gów do Francji, i że nie kochają oni swej nie­
podległości tak  dalece, jak  mówią? Jeżeli ciągle 
naród ten będzie daw ał takie same jak  dotąd 
świadectwa niepojmowania własnych interessów, 
to bardzo być może, iż stulecie które dało Bel­
gji niepodległość, doczeka się także jej upądku.”

Ze źródeł urzędowych donoszą, że biskupowi 
Paderbornu M artin’oWi po odsiedzeniu dwumie­
sięcznej kary więzienia fortecznegow skazano mia­
sto Wesel na sta łą  rezydencję. Środek ten u- 
chwalony na podstawie prawa z d. 4 maja 1874 
r. ma na celu niedopuszczenie biskupa do sp ra­
wowania obowiązków religijnych. U trzym ują, że 
i arcybiskupowi Ledóchowskiemu z końcem te r­
minu uwięzienia wyznaczone zostanie sta łe  miej­
sce pobytu, a tym sposobem udzielona mu go­
dność kardynalska, pozostanie czysto nominalną.

Ks. Bismarck krótki czas tylko zabawi w Lau- 
enburgu i przed 8 maja wraca do Berlina, aby 
się tu  znajdować w czasie pobytu spodziewanych 
w cym czasie gości u dworu; następnie jedzie na 
kilka tygodni do Warcina, a potem w czerwcu na 
kurację do Kissingenu. W czasie zjazdu króla 
szwedzkiego do Berlina, ks. kanclerz zapewne tu 
nie będzie się znajdował.

Biuro Reutera, ogłasza proklamację vice-króla 
Indji, w której gikowar M ulhar Rao razem z po­
tomstwem odsądzony został od zwierzchnictwa 
w Barodzie i wskazano temuż sta łe  miejsce po­
bytu w Indjach angielskich z wyznaczeniem od­
powiedniej pensji rocznej. Proklam acja objaśnia, 
że jakkolwiek komisja śledcza wykryła współu­
dział M ulhara Rao w sprawie otrucia rezydenta 
angielskiego, nie to jednak jest głównym powo­
dem destytucji, lecz raczej dowiedziona jego nie­

zdolność rządzenia. Dlatego dozwala się wdowie 
po dawniejszym gikowarze adoptować jednego 
z członków swej familji, któremu następnie rz ą ­
dy państwa powierzone zostaną. Tymczasem rz ą ­
dy te  sprawować będzie Madore Rao jako pierw 
szy minister, pod kontrollą specjalnej komisji a n ­
gielskiej. Zresztą zawarte z państwem Baroda 
trak ta ty  pozostają w swej mocy.

Neapol 25 kwietnia.—jNiemiecki książę następca 
przybył tu  wieczorem i powitany został przez 
króla w jego pałacu, gdzie też na zaproszenie 
króla stan ą ł kw aterą.

Neapol 26 kwietnia.— Książę następca niemiecki 
pożeguał dziś po śniadaniu króla, i o 2-ej z po­
łudnia w ybrał się z powrotem do Florencji. 
Wczoraj były dwa spotkania się króla z księciem; 
każde z nich trw ało godzinę.

O g ł o s z e n i a .
Magistrat miasta gubernjalnego Kalisza.

2,026. Podaje niniejszym do publicznej wia­
domości, że dnia 8 (20) maja r. b. o godzinie 
11-ej zrana w biurze tegoż M agistratu odbędzie 
się przez opieczętowane deklaracje licytacja (in 
minus), na oddanie w entrepryzę, wybudowania 
gospodarczego budynku, studni i parkanu na o- 
sadzie strażnika kaliskich Miejskich lasów, w re ­
wirze Wolica, począwszy od summy anszlagowej 
rs. 385 kop. 22% .

Przystępujący i n  licytacji obowiązany jest zło­
żyć vadium równające się ł/10 części anszlagowej 
summy to jest rs. 38 kop. 52.

W arunki licytacyjne i kosztorys mogą być prze­
glądane w M agistracie w godzinach biurowych.

Kalisz 7 kwietnia 1875 r.
Prezydent Przedpełski. — Radny Pławski.

(2 0 3 -3 -3 )

ZAKŁAD

M D  MIHEBALIYCB
W  C I E C H O C I N K U ,

(przy drodze zelaznej warszawsko-bydgoskiej)
otwartym zostanie dnia 8 (20) maja roku bież.

Do zakresu leczenia zdrojowego-kąpielowego 
wodami ciechocińskiemi należą cierpienia: skro­
fuliczne w rozmaitych postaciach i następstwach, 
reumatyzm, arth ritis , nevralgie, sparaliżowania, 
następstwa po chorobach wenerycznych, wyrzuty 
skórne, choroby dróg urynowych i rodzajnycb, 
choroby kobiece i złe traw ienie.

Sprzedaż wszystkich wód mineralnych zagrani­
cznych, kumysu i serwatki, urządzoną będzie w ga- 
lerji spacerowej przez miejscowego ap tekarza, p. 
Gębczyńskiego, oraz przez warszawskich apteka­
rzy: Sokołowskiego i Kucharzewskiego.

O rkiestra pod dyrekcją p. Karola Platera, oraz 
te a tr  pod dyrekcją p. Mieczysława Krauze, pobyt 
gościom uprzyjemniać bedą, a cukiernia i restau ­
racje w hotelu Mullera, oraz na foksalu drogi że­
laznej, jako też kilka mniejszych trak tje rn i s ta ­
rać się będą potrzeby gości zaspakajać.

Gimnastyka, jak  la t poprzednich— prowadzoną 
będzie przez p. Michała Majewskiego z W arszawy.

O najem mieszkań, których przez wystawienie 
kilku nowych domów wiele przybyło, adressować 
można do p. Jana Deputowskiego w Ciechocinku.

(201—3-2) A . Z.

Bronisław Heinze

T A P I C E R  i D E K O R A T O R
w Kaliszu przy ulicy Piekarskiej J\£ 127

zamieszkały, poleca się wykonywaniem wszelkich 
robot do tego fachu wchodzących, mianowicie: t a ­
petowania pokoi, wyściełania mebli, jakoteż la ­
kierowania olejno i lakiem wszelkich przedmiotów  
po cenach możliwo umiarkowanych. (185-4-4)



Rejent Kancelarji Ziemiańskiej w Kaliszu.
Wiadomo czyni, iż na  skutek  upoważnienia JWT. 

P rezesa  T ry b u n a łu  Cywiluego w Kaliszu z dnia 
8 (20) kw ietn ia  r. b. Nr 1657 pod dniem 18 (30) 
kw ietnia  bież. roku o godzinie 4%  po południu, 
rozpocznie sig licytacja (iu plus) ;mebli, ga rdero ­
by, bielizny, sprzętów domowych i kuchennych, 
pozostałych po F lorentynie z Radzimińskich Bille, 
tu  w mieście Kaliszu przy ulicy Ś-go S tanis ława 
w domu pod N r 163. Teodor Ruszkowski.

NAUCZYCIEL,
posiadający język  polski, rossyjski, francuzki, nie­
miecki i łaciński, przytem mogący gruntownie 
przysposobić młodzież do gimnazjum, pragnie u- 
dzieląc lekcji miesięcznie lub n a  godziny. W ia ­
domość w redakcji Kaliszanina, lub w domu pod 
Nrem 569 na drugiem piętrze, przy ulicy Józefina.

(2 2 2 - 2 -1 )

Nauczycielka polka,
prak tyku jąca  w tym zawodzie k ilka  lat,  życzy 
sobie przyjąć miejsce do panienek początkujących 
każdego czasu na wieś. Bliższych objaśnień po ­
wziąć można w K an to rze  H ote lu  Berlińskiego 
w Kaliszu. (214-3-2)

Skład żelaza
S a m u e l a  S a c h s .

Odwołując się do O głoszeń Kaliszan ina w J6 
27, 28 i 30 ma honor zaw iadom ić W-ych oby­
wateli wiejskich, iż do jego sk ładu  nadszed ł zn a ­
czny tran sp o r t  Pilików, Zgłgbiaczy, 
Bindcłck, E\trypatorów żelaznych 
Wrzesińskich po cenach umiarkowanych.

(207-3-2)

Ageut Towarzystwa Ubezpieczeń
jmulor

w Kaliszu, przyjm uje ubezpieczenia na ży­
cie, ruchomości i nieruchomości, tudzież 
od gradu, — w taryfie gradowej n as tąp i ła  
zm iana na korzyść ubezpieczających.

$ 8  (192-3-3) BAKOWICZ. $ 8

   -m

B e r n a r d  M n n t e r
W SIERADZU,

Agent Towarzystwa ubezpieczeń
„JAKOR,“

zawiadamia JW W . i W W. Obywateli ziemskich, 
k tórzy  w r. 1874 ubezpieczyli ziemiopłody od g r a ­
dobicia w mojej agencji,  że p rzyznaną  Im została  
dywidenda w stosunku  10% , po odbiór której 
zechcą się zgłosić; p rzy tem  nadmienia, że j a k  do­
tąd, tak  i nadal przyjmować będzie ubezpiecze­
nia ziemiopłodów, ruchomości i nieruchomości, 
oraz ubezpieczenia gradowe i na życie.

( 202 -2 - 2 )

We wsi Obrzębin pod miastem Tur-
i ftm io o f  A n . ^ n „ „ A , l n n ia  €  111 11 mm

j  v  »»oi [/ww---------------— — * “ *■

kiem je s t  do sprzedania  lOO ma- 
lWWHi-wTifcc i o r  i 50 skopów zdrowych, zda­
tnych do chowu i wysoko-poprawnych; po s t rz y ­
ży mogą być zaraz odebrane przez nabywcę.

Nr-181. ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY Nr- «»•
J\ FUTGERHITTA

przy ulicy Wrocławskiej.
Zakład powyższy od la t  18 w mieście tu te jszem  egzystu jący ,  je s t  ciągle zao­

patrzony w najnowsze ap p a ra ty .
Roboty wszelkie z mego zak ład u  wychodzące, wykończają się ze ścisłą a- 

kuratnością.
Będąc w bezpośrednich s tosunkach z pierwszemi domami zagranicznemi, ja k o  to :  An- 

gere r  i K rzyw anek  w Wiedniu, B ra n d t  i Schippang w Berlinie i t. p. sp row adzam  naj­
lepsze przyhory w zakres  fotograficzny wchodzące.

Nadto przy każdem zamówieniu fo tograiji dostarczam  jeden egzem­
plarz próbny. (204-10-3)

Z dniem 16 (28) kwietnia r. b. o tw artym  zostanie 
w domu p. Drejerowej, przy ulicy Sukienniczej 

Nr 140 w Kaliszu

le tn i  ogród ek ,
w którym  sprzedawać się będzie codziennie P I ­
W O  z brow aru  Józefa Trąbczyńskiego na kufle, 
oraz we czw artk i i wtorki piwo świeże na  garnce.

( 2 1 9 - 3 - 2 )

P o trz eb a  do browaru
dwóch praktykantów

dobrej konduity. Bliższa wiadomość w Redakcji 
„Kaliszanina .14 ( 2 2 0 - 3 - 2 )

- j ^ G H E H S T T
RUSKIEGO TOWARZYSTWA

ubezpieczeń od gradobicia
przyjm uje do ubezpieczenia od gradobicia wszel­
kie ziemiopłody. Zastaw Przedpełski

Kalisz ulica M arjańska dom W-go Szliwe 
(200-6-3) naprzeciw Hotelu W-go Peszke.

Wrocław Scbuhbriicke 70. 1-sze piętro

W. REMBOWSKI
(prakt. Dentysta).

Specjalny  lekarz  chorób szczęk i zębów, 
plombuje podług najnowszej metody Alebir 
sz tucz .  zębów. (224-2-1)

Russkie Towarzystwo
O® & R A S O B I C S A

w St. - Petersburgu
zawiadamia, iż Agencję do przyjm owania ubez­
pieczeń od gradobicia powierzyło domowi 

H andlow em u

GUSTAW HEIMANN et Comp.
to Kaliszu przy ulicy Warszawskiej. 

R eprezen tac ja  na Królestwo Polskie 
) 195-5-3) Adolf Henmann.

ŻĄDANĄ JEST OD Sgo JANA

DZIERŻAWA
od 10 do 12 włók z korapletnerai zasiewami 
ta k  oziminnerai ja k  i ja rzynnem i,  z domem dwor­
skim dobrym  i takierniż budowlami, z in w en ta ­
rzam i lub bez takowych; mający ta kow ą ,  raczą 
swe adresa  bez pośrednictw a osób trzecich  p rze ­
słać  do Redakcji Kaliszanina W -go H indem ith .

(216 -2 -2)

P rzechodząc wieczorem z te a t r u  ulicą 
P iek a rsk ą ,  Rynkiem na ulicę Marjań- 

ską, lub też w samym tea trze ,  zgubiony został 
kolczyk złoty z imitacją bry lan tów . Ł a ­
skawy znalazca raczy  takow y oddać do Redakcj 
Kaliszanina za stosownera wynagrodzeniem.

(199-2-2)

Wiadomość na miejscu. ( 2 1 2 - 3 - 2 )

FABRYKA
FRANCUZKICH KAMIENI M ŁYŃSKICH 

jl U L J U S  ZA j S c H O L Z

w W rocławiu,
premjowana na wystawie Wiedeńskiej 1873  r.,

poleca wyroby swoje w najlepszych ga­
tunkach, trw ałe j roboty  i z dobrych ma- 
terjałów, pod gwarancją.

P rzy tem  zasługuje na uw agę  skład 
szwajcarskiej gazy młynar­
skiej, uznanej za najlepszy wyrób tego 
rodzaju, po cenach fabrycznych, oraz k a ­
mienie młyńskie z piaskowca i wszelkie 
ar tyku ły  w tym fachu niezbędne.

Obstalunki p rzy jm uje  p. J. H olz w K a ­
liszu ulica W arszawska. (190 3-3)

Kurs Giełdy Warszawskiej.
Dnia 8 7  kwietnia 1875 r.

Monety 1 papiery.

Pół-Imperjały ro ssy jsk ie ....................
Pruskie ta l...............................................
Listy zast. 3 okresu serji I. za rsr. 100 

» » » serji II. 100
„ „ nowe 5% z r. 1869. . .

I Obligi Towarzystwa Kred. Ziemsk. . 
Listy Likwidacyjne za rsr. 100 . .

: Bilety Banku Cesarctwa z roku 1860 
Nowa rossyjs. pożyczka premjo. 1864

n ii i ii ii 1866
Akcje Drogi Zel. Warsz.-Wied. za szt.

, „ „ Warsz.-Bydgoskiej .
, Głów. Tow. Ros. Dróg Zelaz

„ Drogi Zelaz. Warsz.-Terespols.
Obligacje Kolei Zelaz. Terespolskićj 
Akcje Kolei Źel. Fabrycz.-Łodzkićj . 
5 °/0 Listy Zastawne Rossyjskie . .

Kalendarz astronomtczby kaliski.

D N I A S ł o ń c a  
Wschód ! Zachód

30 kwiecień—piątek
1 maj — sobota
2 „ niedziela
3 „ poniedziełek

m.
35 r.

i?:
29 ..

f
7
7
7

D n i a  
Długość Przybyło

m.
19 w. 
21 „ 
22 „ 
24 „

S-
14
14
14
14

m.
44
48
51
55

K s i ę ż y c a  
Wschód 1 Zachód

in. g- m.
1 3 0 r.
n 3 14 „
8 3 26 ,.

12 3 37 „

żądano | płacono
Ruble i kopiźjki

95 40 95 10
95 40 95 10
92 35 
_ !

92 5

79 ( 90 79 60

204! _ __ —

196 — ___ —
91 25 ___ —
73 — 72 50
—  i _ 156 50

118, — 117 50
—  — — —-

101 — 100 —
—  j — —

Wartość kup. odL. Z. od rs. 100 k,135jj 
u ii ii nowych „ k.l73J4 
„ „ „ Likwida. „ „ 162§

W e k a 1 e .
Berlin: W eksel 100 talarowy 2 m. 
Londyn: 1 funt szterling 3 m.
Paryż: 300 franków 10 d. . . 
Wiedeń: 150 florenów 2 m. 
Moskwa: 100 rsr. I m . . . .
Petersburg: 100 rsr. 3 m. . .

„ „ ,, a vista

106 80 106
2 27 7

87 15 —
97 20 —
_ — —
98 10 —
— —

R edaktor, «f. Uliłkowski. — W d ru k arn i Wydawcy, W. H indecaitha. — Za pozwoleniem cenzury miejscowej rządowej.


